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Każdy grosz złożony na konto P. K. O. Nr. 200.372 przyniesie ulgę bezrobotnym !

K o m u n i k e t .
Nakładem Polskiego Towarzystwa H i­

gienicznego ukazała  się publikacja  „Mie­
szkanie na wsi i m iasteczkach“ opraco­
wana przez inż. areh. Z. Rudolfa. Książ­
ka ta zawiera poza ogólnymi wskazów­
kam i dotyczącymi rozplanowania osiedli 
sposobu budowania, przepisami higieaicz- 
nymi, 8 szczegółowych rysunków budow­

lanych, które po drobnych uzupełnieniach 
stosownie do lokalnych warunków, jak 
i gotowe pro jek ty  władzom da za tw ier­
dzenia przedłożone byó mogą.

Każdy gospodarz, k tóry  przystępuj?) do 
budowy domu taniego, wygodnego i hi- 
Kienicznego, winien dokładnie zapoznać 
się z powyżej wymienioną publikacją. 
Zainteresowani mogą się zwracać do

binra  lekarza powiatowego w godzinach 
urzędowych (we wtorki, środy i p iątk i 
od 10- 12).

Krotoszyn, dnia 25 stycznia 1937 r.
Za Starostę Powiatowego 

Dr. K rsyw ański,  lekarz pow.
Nr. Z. 25/3/37.
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DssiatG n i e Ł s r z ę d o w y .

P olska  j e s t  w s z ę d z i e ,  g d z i e  s ą  Polacy.
■ Dzień Polaka z Zagranicy i miesiąc zbiórki na Szkolnictwo Polskie Zagranicą.

Polska jest wszędzie, gdzie są tylko 
Polacy — na całym święcie. Linie poli­
tycznych gran ic  państwa polskiego nie 
sfsnowią naszych gronie narodowych.
Polska ta, k tórą  nosimy w głębi naszych 
serc i  umysłów P o l s k a  - Naród, trw ała  
Przez wieki i t rwać będzie zawsze. Nie 
nie zdoła jej n igdy wyrwać z naszych 
serc, tak  jak  żyła w tych sprcaoh w la­
tach niewoli, choć srrwniee Rzplitej s ta r ­
to z m apy E uropy .  Bo Naród polski lo 
Elła i potęga duchowa, to głębokie wav- 
-ości wewnętrzne, k tórych  nie zniszczy 
n!p. tak  jak  nic nie może zmienić naszej 
rasy. jak nic nie  zdoła przemienić krwi 

naszych żyłach płynącej.  Bo można 
*ruienió i zapomnieć język ojczysty, prze- 
■j °bce zwyczaje, ale krwi, tego świa- 

ęctwa własnej rasy, tej n igdy n ik tzm ie-
- nie potrafi.  Bo są pewne ustalone 
°rmy, które rządzą światem tak  ludźmi 

i Przyrodą, formy bytowania tu na 
Ziemi, którym daremnie przeciwstawiałby 
8,9 człowiek. Można bowiem zmienić bieg 
r*eki, pogłębić ją, rozszerzyć, obwarować 
WaJem, aby posłusznie toczyła się p rze­
pisanym szlakiem, ale, aby  płynęła pod 
Kórę, do tego nikt jej nie zmusi...

Naród Polski trwał,  trw a  i wiecznie

trw ać  będzie — oto słowa, które stały się 
nie tak dawno ślubowaniem Polaków w 
Nuimczech, gdy licznie zebrani nu Górze 
św. A nny na Śląsku, manifestowali swą 
polskość, swoje głębokie przywiązanie do 
tradycy j polskich, do w iary  swoich przo­
dków, '¡riary niezachwianej, potężnej i nie­
złomnej. „Jes teśm y narodem nie bopa- 
czy, lecz narodem l«dn roboczego, n a ro ­
dem, k tóry  złota nosi nie  w sakiewce ale 
w sercu. Tym saraem, złotym poiekim 
sercem jesteśmy bogatsi pon>id inne  n a ­
rody. Bo zioto może tk r a ś ć  każdy, sla 
serca n ik t  wykraść nie po tra f i“ . Tak 
krzepili się słowami płynącymi z tych 
polskich serc nasi br«oia z tamtej s t rony  
granicy , bracia, których znakiem i sym­
bolem jest p ług  i lam pka górn.oza, a na j­
milszą radością życia — ziemia i praca.

Czas policzyć się, czas skupić pod je­
dnym sztandarem niezależnej myśii, czas 
odnaleźć się, spleść pracowite dłonie i iść 
przed siebie śmiało, odważnie. Dziś, w 
chwili, gdy inne narody dążą zw artym  
frontem naprzód, w chwili, gdy  szalejący 
na całym świecie kryzys wytrąca z mó­
zgów ster równowagi i zastanowienia, w 
chwili, fjdy obca, wroga, demagogiczna 
d ok tryna  podrywa korzenie jednolitej ja ­

źni narodowej — nie pora na bezczynność 
i kunktatorstwo, bo to czas stracony, 
przepadły, k tóry  oddajemy naszym wro­
gom, aby nas wyprzedzał. M usimy się 
skupiać, koniecznie musimy się skupiać. 
OaES wyplenić ze swych serc zwątpienie 
i  niewiarę, zachwyty dla  obcych. Wszak 
w każdym z nas tkwią nie przebrane si­
ły  wewnętrzne, siły, s tanowiące o N aro­
dzie, siły napraw dę wielkie, k tóre  tylko 
rozbudzić n-Ueży, podnieść do wspólnego 
wysiłku, podwoić, potroić, niewiernym 
i słabszym wyjść naprzeoiw.

Zapytacie, komu zaufać, gdzie szukać 
prawdy, istotnej,  szczerej i uczciwej p ra ­
wdy. W  barwnej defiladzie szczytnych, 
prześcigających się wzajemnie haseł gdzie 
szukać źródła uczciwości. Tak, bo prze­
cież płaciliśmy jnż raz  wiekową niewolą 
za b rak  jednolitego oblicza narodowego, 
za b rak  jednolitej myśli niezależnej.  Nie 
możemy dziś zaufać partii ,  i party jnej 
doktrynie ,  ale niewątpliwie możemy za­
ufać takiej ideii, k tó ra  jest własnością 
całego Narodu — idei wspólnego frontu 
narodowego. W  tej p racy  wielkiej, p ra ­
cy przyszłościowej nie  powinno zabra­
knąć  nikogo. K ażdy  naw et najbiedniej­
szy, na jm nie j  znany, jest w obliczu wiel-



kości idoi narodowej równy, rów ny w za­
słudze, k tórą  ponosi, choćby ona była 
mała. Boć łatwiej bogaczowi rzucić do 
skarbony  społecznej i tysiące złotych, niż 
biedakowi często parę groszy.

Jeś li  w tej współpracy na niwie n a ro ­
dowej nie może zabraknąć  nikogo, czy 
już nie najv7yższy czas pomyśleć o t rw a ­
łym narodowym zjednoczenia wszystkich 
Polaków całego świata? Wszak nie ty l­
ko ei, k tórzy mieszkają w granicach p ań­
stwa polskiego m ają  prawe do tworzenia 
potężnej Polski.  Wszak poza g ran icam i 
naszego k ra ju  żyje w świecie całym prze­
szło 8 milionów naszych rodaków, k tó­
rych  w tej szczytnej p racy zabraknąć 
nie może. Osiem milionów! Jakże  potę- 
na  to liczba! Wszak cały szereg państw 
na  świeeie nie posiada ty lu  obywateli , co 
m y posiadamy naszych rodaków za g ra ­
nicą. Szwecja, Norwegia, Litwa, Łotwa, 
Estonia, to wszystko kra je  mniejsze ud 
naszej potężnej Polonii Zagranicznej. A 
jednak  często więcej wiemy, o tych pań­
stwach niż o naszych najbliższych, o na­
szej rodzinie, której los przeznaczył by­
towanie pod obcymi sztandarami. Czy 
nie czas dowiedzieć się o tem jak żyją, 
jak  p racu ją  n s  obczyźnie? J ak ie  są ich 
dążenia? J a k  walczą z wrogimi szowini­
stycznymi Czynnikami o u trzym yw anie  
w sercach swych polskości. J a k ie  mają 
szkoły polskie, jak ie  kośeioły. Czy tę­
sknią  za rodzinnym  krajem? A czy wie­
cie kto jest ten polski em igran t ,  kto jest 
ten wasz rodak zagranicą. To chłop, to 
robotnik  polski, to najistotniejszy symbol 
Polski i polskości. To rdzeń naszego 
narodu. Wierzcie, że więcej naw et niż 
pomocy m ateria lnej ,  łaknia  on od n ts  
ciepłego słowa, całym serćem pragnie, 
aby o n im  w Polsce pamiętano.

Ju ż  siedem la t  pracuje  się w Polsce 
nad tein, aby wszystkich Polaków za 
zagranicą zjednoczyć na gruao ie  narodo­
wym, aby wytworzyć w nich j&źń jedno- 
plemienną, ułatwić współpracę z Polską. 
Czy te piękne zamysły zostały urzeczy­
wistnione, choćby ty lko w części? Otóż
— tak. W  roku 1928 powstała w Polsce 
R ada  Organizacyjna Polaków z Z a g ra ­
nicy, Przygotow ała  ona poszczególne te­
reny, p rzyczyniła  się do związania i do 
trwałego zjednoczenia węzłami organ iza­
cy jnym i poszczególnych ośrodków pol­
skich za zagranicą. W roku 1.934 powsta­
je Światowy Zw:ąz -k Polaków z Z ag ra ­
nicy, jako symbol jedności wszystkich 
Polaków, mieszkających za gran icam i 
państwa polskiego. Je s t  on rep rezen tan ­
tem interesów Polonii Zagranicznej w 
Polsce, jest łącznikiem jednoczącym roz­
rzuconą po całym święcie Polonię z ag ra ­
niczną w jedną wielką polską rodzinę.

Na terenie k ra ju  współpraca z Po la ­
kam i za g ran icą  nie była dotąd posta­
wiona na odpowiedniej płaszczyźnie. O r­
ganizacja  pomocy społeczeństwa naszego 
na r?ecz Polonii Zagranicznej spoczywa­
ła w ręku k ilku  stowarzyszeń, z których 
większą aktywność przejawia jedynie Pol­
ski Związek Zachodni, ograniczający je ­
dnak swe zainteresowanie do jednego ty l­
ko terenu.

Jeżeli chodzi o szkolnictwo polskie na 
obczyźnie, to od czterech lat walkę na 
tym tak  ważnym odcinku prowadzi F u n ­
dusz Szkolnictwa Polskiego Zagranicą. 
Ponad 3 000 000 złotych, zebraae dotych­
czas podczas dorocznych zbiórek w Ripłi-  
tej, jest dowodem żywego zainteresowa­
nia k ra ju  losami młodzieży polskiej na 
obczyźnie.

Dok. nast.

K roić  szyn sk: O rędow nik  Pow. Nr 8

B izeray  mętni! @ fflemczetli - s  Monetcch iHetciowych.
B erl in  (Centroprest"). — w ostatnich 

dwóch la tach  Niemcy ściągnęły znaczną 
część swych dotychczasowych pieniędzy 
metalowych a na ich miejsce wprowadzo 
no nowe. Początkowo zarządzenie to 
tłomaczono tem, że s tare  monety są n ie­
wygodna i że zastąpione przeto muszą 
być innemi, mniejszemi m e te tam t.  P rzy  
tej sposobności przeprowadzono wcale 
dobrą tranzakeję  handlową, bowiem s t ­
rych monety  te prawdopodobnie znik ły  
w kolekcjach s tarych rconet.

Główna przyczyna tego postanowienia 
była inna. Nowe monety są znacznie 
mniejsze, jednak zaw ieraja  mn;ej więcej 
tą  samą ilość srebra. Mniejsza jest n a ­

tomiast domieszka miedzi. Miedź jest 
ważnym metalem wojennym, a Niemcy 
muszą i a  metal ten płacić drogiemi de­
wizami. W ostatnich trzech latach ścią­
gnięto monet s rebrnych  na sarnę 1,15 m i­
lia rda  m arek niemieckich. Monety, któ­
re  były w obiegu na poazątku reform y 
monetarnej, zaw ierały  3,7 miliona kilo­
gramów srebra i tyleż miedzi. Beszta 
inouet obiegowych zawiei:.(a cośkolwiek 
przeszło 800.000 kg. srebra i tyleż mie­
dzi. Nowo bite i wydane monety zawie­
ra ją  ‘2,3 miliona kg  srebra a tylko
300.000 kg  miedzi orsz  1.2 mil. kg niklu, 
Dotychczas zaoszczędzono więo 600.000 kg 
srebra  i 2,6 milionów kg miedzi.

P. GABRIEL UZYSKAŁ POMOC LOPP
Prezes zarządu głównego L O P P  gen. bielowi s typendium na uzupełnienie wy-

Berbecki przyjął konstruk to ra  z P r 8 lina kszialcenia przygotowawczego, po czym
pod Kępnem w Wielkopolsee, Antoniego wstąpi on do Państwowej Szkoły Teehn.
Gabriela i oświadczył mu, że L O P P  po Lotnicio  Stunochodowej, gdzie zdobędzie
stanowiła  zaopiekować się nim i umożli- wiadomości fachowe, ¡¡iezbędae dla pra
wić pracę w dziedzinie lotnictwa. cy w lotnictwie i dyplom technika lot -

W tym  celu przyznane zostało p. Ga- niczego.

powiednią muzykę taneczną,
Wobec szczupłości środków na pomoc 

zimową Komitet Wojewódzki prosi o n a ­
wiązanie kontak tu  ze w szys t t im i o rg a ­
nizacjami celem zorganizowania przez te 
instytucja  i organizacje zabaw tanecznych 
w dniu 30 stycznia r.b. na dochód akcji 
zimowej.

Nadmienia się ,  ża Ogóluopolski Oby­
watelski Komitet Zimowej Pomooy Bez­
robotnym przywiązuje do tej akcji dużą 
wagę, zarówno ze względów finansowych 
jak  i propagandowych.

HaryfcaS s » m .
Wielkopolskie i Pomorskie T ow arzy­

stwo Bybackie, działając w Imieniu Zwią­
zku Organizacyj R ybackich  Bzpl. Po l­
skiej, wzorem lat ubiegłych, przystępuje 
w roku 1937 do przeprowadzenia akcji 
za ryb ian ia  węgorzem wód, położonych na 
terenie wszystkich województw Rzeczy­
pospolitej Polskiej.

D -. ięk i  k i l k u l e t n i e j  prak tyce  i zastoso­
w a n y m  n a  p o d s t a w i e  z d o b y te g o  doś*iad- 
o z o n ia  u d o s k o n a l e n i o m  — można stw ier­
dz ić ,  iż n a r y b e k  węgorza może być do­
s t a r c z o n y  n a w e t  do n a j o d l e g l e j s z y c h  p u n ­
k tó w  d o s t a w y  w stanie z u p e ł n i e  dobrym.

Wskutek  przyznania  zasiłku z „F u n d u ­
szu Ouhrony Rybołówstwa“, cena n a r y ­
bku węgorza na  rok 1.937 została w yda­
tn ie obniżona. W porównaniu do ceny z 
roku  1936 cena n a ry b k u  wągorza uległa 
obniżce o 21° 11 i wynosi w roku 1937, 
loco punkt rozdzielczy w Bydgoszczy 
przy zamówienia! h do 1 kg — 40 zł, 
ponad 1 kg. — 35 zł.

Z a m ó w i e n i a  n a  n a r y b e k  w ę g o r z a  pr*y j- 
muje się t y l k o  do  d n i a  20 lutego 1937 r. 
N a b y w c o m  udziela się  d o g o d n y c h  wa­
r u n k ó w  s p ł a t y .  Członkowie Wielkopol­
skiego i Pomorskiego Towarzystwa R y ­
backiego oraz Członkowie innych. Orga- 
nizacyj Rybackich  zawodowych i spor­
towych korzystają  z 10°/0 ulgi od wyżej 
podanych cen narybku.

Dla hodowli .węgorzy najlepiej nadają  
się jeziora o dnie miękim, mulis tym, z 
porostem roślinności podwodnej, całko­
wicie zamknięte, albo posiadające wąskie 
przepływy.

Hodowla węgorza w stawach sztucznych, 
epuszczalnych rofc-rocznie całkowicie się 
nie opłaca.

Najmniejsza ilość nary bk u  węgorzą, 
jaką  podejmujemy się dostarczyć Swym 
odbiorcom wynosi 1/3 kg. W ysyłkę n a ­
rybku  uskuteczniam y w skrzyniach  wła­
snych, stosujnc ulgową taryfę  na  prze­
wóz koleją ryb  obsadowych.

Po wszelkie informacje  i po b lankiety  
zamówieniowe uprasza się zgłaszać pod 
adresem:

Wielkopolskie i Pomorskie Towarzy­
s tw o  R y l m c k i e  w Bydgoszczy, ul. Zy­
g m u n t a  K ugusta  Nr. 4, d o ł ą c z a j ą c  zna­
c z e k  pocztowy w wysokości 25 g r  n a  ko­
s z t a  b iu r o w e .

B a le  w ca łe j  P o isce
odbędą się 30. i 31. bm. — Dochód jes t

przeznaczony na Pomoc Zimową.
Ogólnopolski Obywatelski Komitet Zi­

mowej Pomocy B«zrobotnym zapowiedział 
nadesłanie w najbliższych dniach okólni-

w r i i T r r i m i IDE

ka, dolycząctgo zorganizowania na terę 
nie całej Rzeczypospolitej w dniu 30 s ty ­
cznia r.b:, poczynając od godziny 20 ej 
do 3l-go do godziny l  ej bali w całej 
Rzeczypospolitej, przy czym dochód z ty rh  
bali mu być przesoaezony na pomoc zi 
mową bezrobotnym.

W tym czasie Polskie Radio nadawać 
będzie ze wszystkich swych rozgłośni od­

H tts z a jc ie  sie u  Krotoszyńskim
0 redo  m i i ku PoM inlom p.
W W W s I W W W W i l l i
Hu CS B i l o  gOlDBBĆ b  lutym

Zgodnie z przepisami łowieckimi, obo­
wiązującymi w całym  k ra ju  (oprócz wo­
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jewództwa śląskiego), w lu tym  woino po­
lować na naatępająeą zwierzynę i ptaatwo, 
podlegające czasom ochronnym :

Dziki, rys ie  kuny  leśno (iumaki), wie­
wiórki, zające-bielaki (do 14 lntegc), cie­
trzewie kogruty, bażanty-koguty, dzikie 
in dy k i  sumce, dzikie kaozory (oprócz 
województwa pomorskiego i poznańskie­
go), dzikie łabędzie, dzikie gęsi, pucha- 
eze, wilki, w ydry , kuny  domowe (kamion­
ki), tchórze, gronostaje, Jasicę, króliki, 
jas trzębie  - gołębiarze, krognlce, sroki 
i wrony.

tlotw an ln  giełdy iMm  
u  Poznaniu.

z dnia  23. I. 1936 r. za 100 kg.

Żyto 21,50 21.75
Pszenica 96,— 26 25
Jęczmień 2150 21.75
Owies 1 9 - 19 50
M ąka żytn ia  gat. I  0—50% 32.25 32 50
Mąka ży tn ia  gat. I  0—65°/0 30 50 3 1 . -
Mąka ży tn ia  g. I I  50—65% 23.25 23 75
M ąka  ży tn ia  poślednia ponad

65% 21.50 22. -
M. pszen. e • IB  0-45% 42.— 42 50
M. pszen. g. IC  0-55% 40.50 41.—
M. pszen. g. ID  0-60% 4 0 . - 40 50
O tręby  żytnie 15.50 1 6 , -
Otręby pszenne 15 75 16.—
Gorczyca 30,— 32,—
W y k a  la towa
Peluszka
Groch W ik to ria 20. - 2 3 . -
Groch F olgera 22,— 2 4 . -

Giełda bydlęca.
Urzędowe sprawozdanie  ta rgow e K om isji  

Notowań Cen 
Poznań, dnia 19. 1 . 1936 r.

W oły  . . . . .  40— 68
B uhaje  . . . . .  4 0 — 62
K row y . . . . .  18— 64
Jałowice . . . .  40— 68
Młodzież . ■ . . 3 8 — 46
Cielęta . • ■ • • 5 0 -  86
Owce - 50— 66
Świnie (tuczniki) . • • 92— 98
Maciory i późne kastra ty  . 80— 90

„Dzisiejsze c z n s f  nnjsieK- 
szy superfilm Chaplina.

Je d y n y  i n iezrów nany  C H A R L IE  
C H A P L IN  bardzo rzadko występuje 
w filmach. Po 5 la tach  oczekiwania, 
jakie  up łynęły  od ukazania  się ostatnie­
go fi lm u Charlie C haplina p.t. „Światła 
wielkiego miasta", gen ja lny  a r ty s ta  ukoń­
czył swój najnowszy i najznakomitszy 
fi lm „ D Z IS IE JS Z E  CZASY“, k tóry  stał 
się najbardziej sensacyjnym wydarzeniem 
w świecie kinematografii .

Rewelacja fi lmu jest scena, w której 
Chaplin  śpiewa piosenkę i tańczy, jako 
a r ty s ta  kabaretowy. Po  raz  pierwszy 
rozbrzmiewa z ek ranu  głos Chaplina, 
k tóry  in te rp re tu je  swoja piosenkę z t a ­
kim wdziękiem i tak po mistrzowsku, że 
zaćmiewa swoją g rą  wszystko, co do­
tychczas widziano na  ekranie .  Je s t  to 
jednak  zaledwie jedna scena filmn, k tóra  
obfitnje w setki kap ita lnych  pomysłów, 
osnutych no tle komioznej, lecz mimo to 
budzącej głębokie refleksje filmu.

Ci, którzy  widzieli C haplina  w n ie ­
zapom nianych jego filmach, jak  „B rzd ąc“ 
,.Gorączka złota" czy też „Światła  wiel­

kiego miasta“, przyznają  jednogłośnie,
że jest to największy tr iu m f g tn ja lnego  
a r tys ty ,  jak i kiedykolwiek udało mu się 
osiągnąć. Młodsza generacja  zaś, k tóra  
Chaplina zobaczy w „Dzisiejszych bzł- 
sach“ po raz pierwszy, pozna dzięki te ­
mu fi lmowi jego największe arcydzieło, 
które daj« najbardziej pełny obraz gen- 
juszn tego jedynego w swoim rodzaju 
ar tysty .  „Dzisiejsze ozaiy“ u jrzym y 
w środę 27 styeznia br. na  ekranie  kina 
„ P rom ień“.

D R U K I
WSZELKICH RODZAJI

od skrom nych do najwy^wintniejszycl)

Zaproszenia 
Karnawałowe

jedno i wielobarwne
wykonuje — solidnie, szybko i tanio

K. i  0.
miastu Krotoszyna

F lo r iań sk a  1 Telef. 164.

K o im in

— Nieszczęśliwy w ypadfk . Samochód, 
osobowy p. P r .  Staniszewskiego z Koź­
mina, najechał na 71-letniego J a n a  Mo- 
ras ia ,  robotn ika  z Peiegopola. Ciężko 
poranionego M. przewieziono natychm ias t 
do szpitala, gdzie po k ilkn dniach zmarł.  
J a k  się okazało winę ponosi Muraś po­
nieważ nie reagował na dawane sygnały.

— J a k  się dowiadujem y, Zarząd Miejski 
w Koźminie zamierza uruchomić IV  k la ­
sowe gim nazjum  i w tym  celu czyni już 
wielkie s ta ran ia  w K ura to r iu m  Okr. Szkol­
nego. Zarząd Miejski zwraca się do 
zainteresowanych rodziców z prośbą, aby 
podali do dnia  31 bm. ilość dzieei, które 
uczęszczałyby do gimnazjum.
Kobylin.

— Przedstaw ien ie  am ato rsk ie  połączo­
ne z zabawą. W  dniu 7. II . N. P- R. 
zrzeszone w Z. Z. P. urządza własnymi 
si łami am atorsk im i przedstawienie na 
które sk ładają  się dwie sztuczki miano­
wicie: pierwsza p.t. „Jeden  z nas musi 
się ożen ić“ jest to komedia bardzo 
żywa, pełna sytuacji rozśmieszających 
do rozpuku. F a b u ły  nie zdradzam y — 
trzeba ją  słyszeć. Kto chce zapomnieć
o troskach życia codziennego, niech zo­
baczy wspomnianą komedię.

D rugą  sztuką będzie „Błażek opę tany“ 
w 1 akcie. Po przedstawieniu odbedzie 
się zabawa taneczna. W ierzymy, że Szan. 
Obywatelstwa m. K obylina i okolicy 
zechce w zrozumieniu wysiłków młodych, 
początkujących amatorów tłum nie  po­
przeć tę imprezę.

— Srebrne  gody. W  dniu 15. I .  br.
obchodzili pp. Peisertowie srebrne gody 
małżeńskie. Szan Jub i lac i  znani i cenie­
ni są na terenie m. Kobylina, dowodem 
czego jest ilość o trzym anych  telegramów 
z okazji Ich urjczystośoi w ilości 84. 
Do życzeń tych przyłączam y i nasze g r a ­
tulacje „ A t  multos annos"

Równocześnie w dniu 23. I. pp. Leczy- 
kiewiczowie obchodzili 25 leeie pożycia

małżeńskiego. Ju b i la to m  na  dalszej d ro­
dze żyaia sk ładam y życzenia wszelkiej 
pomyślnośoi oraz doczekania się złotych
godów.

— W niedziele, dnia  17. bm. odbyło 
się walne zebranie Tow. Robotników 
Polskich. Po  wyczerpujących spraw oz­
daniach przystąpiono do wyboru  nowe­
go zarządu, w skład którego weszli: 
p.p. J. H ańokowiak — prezes, M F r ą c ­
kowiak — za3tep. F .  Rożyński — sekre­
tarz. L. Cichowlas — zast. sekret. , S ta ­
nis ław F rąckow iak  — skarbnik.

Na walnym zebraniu  B rac tw a  K u rk o ­
wego wybrano zarzad w składzie: pp. T y ­
czyński — prezes, R. Milicki — wicepre- 
zps, Domasiewsiki — skerbnik, A. Rebel- 
efei — s e k r e t a r z ,  M. Ja s iń sk i  — zastęp., 
F o f m s n  -  komendant, J .  Chudy — 
E tr z c lm i s t r z ,  Pnlnszkiewich — chorąży, 
Kaźmierczak — zastępca.

Kronika miejscowa.
— Ogłoszenie. Na zasadzie art .  8 u- 

stawy z dnia 5 I I I .  1934 r. o nadzorze 
nad hodowlą bydła, trzody chlewnej i  o- 
wiec (Dz. U. R. P. nr. 40 poz. 349), oraz 
§ 34 rozporządzenia M in istra  Rolnictwa 
i R efoim Rolnych z dnia  16 I I I .  1935 r. 
w sprawie w ykonania  ustawy o nadzo­
rze nad hodowla bydła, trzody chlewnej 
i owiec (Dz. U. R. P .  nr. 20 poz. 120) 
zarządzam co nas tępu je :

Właśeiciele buhajów obowiązani są zgła­
szać je corocznie najpóźniej do 15 lutego 
według s tanu z dnia 1 lutego, do Zarzą­
du Miejskiego w Krotoszynie, Ratusz, 
pokój nr. a.

Zgłoszenie winno zawierać: wiek, maść, 
w miarę możności rasę buhaja ,  nazwisko 
i miejsce zamieszkania właściciela.

Właściciele buhajów obowiązani są po­
nadto zawiadomić Zarząd Miejski o w y­
trzebieniu, padnięoin lnb sprzedaży bu- 
chnja.

Niezastosowanie się do poważszego za­
rządzenia będzie karane  g rzyw ną  do 20. 
zintych na zasadzie a r t .  11 p. 1. wyżej 
cytowanej ustawy.

Krotoszyn, dnia 14 stycznia 1937 r.
B urm is trz  w.z. w iceburmistrz  

(—) J a n  Hoja
— Apel do Kupców naszego miasta .  

Ciężka zima dała  nam się we znaki,  a 
szczególnie tym, którzy  są be*s pracy i 
wśród któryś h panuje  głód i nędza.

Całe społeczeństwo winno dążyć, by 
tym  najbiedniejszym pomóc do prze trw a­
nia zimy aż do czasu rozpoczęcia prac 
wiosennych.

Zarząd Zrzeszenia Kupeów Samodziel­
nych w Krotos?ynie wzywa wszystkich 
zorganizowanych Kolegów, do bezzwło­
cznego dek larow ania  i wpłaeania  p rzy pa­
dających na nich składek na rzeoz pomo- 
oy zimowej dla bezrobotnych.

K to  zatem z Kolegów dotąd na  powyż­
szy cel z tych lub innych  powodów nie 
wpłacił, niechże to uczyni jaknajwcześ- 
niej, gdyż „dw a razy  daje ten, kto zaraz 
daje".

D atk i prosimy składać do KKO. m ia­
sta na  konto bezrobotnych.

Zarząd Zrzeszenia Kupców 
Samodzieln. w Krotoszynie.

Na apel Powiatowego K om ite tu  
Obywatelskiego do walki z bezrobociem 
w dalszym ciągu złożyli:

P P .  Ubysz Nowawieś 2500 kg ziemnia­
ków, C zartoryski Baszków 40 mp. opału 
( łupanych pieńków), H ecker Trzebowa 
3200 kg. ziemniaków, .Weiss Dębiogóra



Krotoszyński Orędownik Pow. Nr. 8

2500 kg  ziemniaków i 1000 kg żyta, 
Skoraszewska L u tyn ia  2100 kg ziemnia- 

r  ków, Czarnecki Dobrzyca 2000 kg. żyta,
d Scheibler K ocarzew  2500 kg. ziemnia-
1 ków, Włodarczsk Siejew 500 kg ziem-
 ̂ niaków, Kółko Rolnicze Dobrzyca 10,—

c złotych, Braetwo K urkowe K orytnica
2 10,— zi, Urzędnicy S tarostw a — z po-
] borów styczniowych 33,50 zł, Urzędnicy
i Komendy Pow. P .P .P .  z poborów stycz-
i niowych 7,81 zł, Urzędnicy Posterunku

P .P .P .  w Krotoszynie z prfborów stycz­
niowych 11,61 zi, Urzędnicy W ydziału 
Powiatowego z poborów styczniowych 
39,20 zl, U rzędnicy Nadleśnictwa Jasne- 
pole z poborów styczniowych 10.42 zi, 
Urzędnicy Nadleśnictwa Jasnepole  z po­
borów styczniowych 3,30 zi, Urzędnicy 
Nadleśnictwa Jasnepole a poborów s tycz­
niowych 20,40 zi, Kółko Rolnicze w Ko­
źminie z poborów styczniowych 10,— zł.

P ow iatow y K om ite t Obywatelski 
do walki z bezrobociem 
na pow. Krotoszyński.

Z karnaw ału .
— Koło P rzy jac ió ł  H arcers tw a  o rg a ­

nizuje w dniu  1 lutego doroczny wieczór 
karnaw ałow y w salach Hotelu pod B ia­
łym  Orłem. Przygotowania  do wieczoru 
są w pełnym toku.

— Stowarzyszenie Rr.dziny Kolejowej 
w Krotoszynie urządza w niedzielę, dnia 
7 lutego 1937 r. o godz. 20-tej w salach 
Hotelu Wielkopolskiego Z A B A W Ę  K A R ­
N AW AŁOW Ą- Komitet Zabawowy do­
k łada wszelkich s ta rań  by zabawa wy­
padła — jak  rok rocznie — bardzo 
okazale.

— J a k  się dowiadujemy Katol.  Stow. 
Kobiet oddział Czytelnia, urządza dorocz­
nym  zwyczajem w dniu  8. lutego br. 
TRA D Y C Y JN A  H E R B A T K Ę  K A R N A ­

W A ŁO W Ą “ połączoną z różnemi niespo­
dziankami. S ta ran iem  organizatorek  jest 
zapewnić gościom jaknajmilsze spędzenie 
wieczoru, k tóry  poprzedza bezpośrednio 
długo t rw a ły  post.

— Walne Zebranie Koła P rzy jac ió ł  
H arcers tw a .  W piątek dnia 29 stycznia 
1937 r. o godz. 20-ej odbędzie się w szko­
le powez. nr. 4 (dawnej szk. wydziałowej) 
walne Zehranie Koła P rzyjaciół H a rc e r ­
stwa. R efera t  na temat: Prawo h a rce r­
skie w świetle nauki Chrystusowej wygło­
si ks. Malepszy.

Udział członków Koła konieczny, udział 
sym patyków  mile widziany.

ZARZĄD K. P. H.
— Osobiste. Kierownikowi tut. Kontr. 

Skarbowej por. rez, Ustasiakowi nadał 
P a n  Prezydent Rzeczypospolitej Polski 
„Medal Niepodległości“ za udział w Pow ­
stan iu  Wielkopolskim.

— Sprostowanie W. T. K. R. Zapo­
wiedziany przez nas jednodniowy kurs  
W. T. K. R., k tó ry  miał się odbyć 
w dnin 30. bcc. przełożony został na po­
niedziałek, dnia 1 lutego br. od godz. 
9,30 w sali Hotelu pod Białym, Orłem

w Krotoszynie, o czem podijem y do w ia­
domości zainteresowanym.

— W alne Zebraniu Z. S. W ponie­
działek 18 bm. odbyło się waln" sebranie 
Zw. Strzeleckiego oddziału Krotoszyn. 
Zebranie zagaił p re z e s  o d d z i a łu  ob. Sta- 
choweki, poezeru przewodniczył prezes 
zarzadu p o w i a t u  Z. S. ob. p ro f .  B Ma- 
gdziński.  N iiS 'ę p n ie  zdawali s p r a w o z d a ­
n ia  obywatele p rezes ,  s k a r b n i k ,  r e f e r e n t  
wych, obywatelskiego i K o m e n d a n t ,  po­
czem odbyła się  d y s k u s j a  no zakończenie 
której dłuższe podniosłe przemówienie 
wygłosił prezes zarządu powiatu ob. prof. 
B Magdziński,  kończąc je okrzykiem na 
cześć Rzeczypospolitej. Po udzielenin 
absolutorium dokonano wyboru nowego 
zarządu który jest nas tępując}: prez“S — 
Ittnaey Stachowski, wiceprezes — Leon 
Cicboń, sekretarz  — Leon Matuszczak, 
skarbn ik  — Leonard Olejniczak, człon­
kowie — J a n  Błażejewski, J a n  Maćko­
wiak, Franciszek Sworowski i M arian  
Witek; komisję rew izyjną tworzą: Wło­
dzimierz Domagała, J a n  F il ip iak , i W o j­
ciech Piątkowski,  zastępcy Stefan K raska  
i J a n  Mądrzak. Na zakończenie odśpie­
wano pieśń Legionów.

l  dniem 1. stycznia b. r. osiedliłem sie w K o ź m i n i e  jako
wolno - praktykujący lefcaras - weterynaryjny,

Dr. Mad.-Wat MARIAN OPIELEWIGZ
E C o ź m i n ,  u l .  P l e s z e w s k a  9 .  m .  2 .

— — — —-----------TELEFON 65. ---------------------------   

¡Najłatwiej i najsasylscsiei
pozbędzie się trosk i kłopotów  ten, kto posiada

LOS L O T E R I I  PAŃSTWOWEJ
Główna wygrana

milion
złotych

Nadto plan przewiduje w ygrane po:

100.000 Zi 50,000 Zi 20.(300 zł 10.000
75.003 Zł 30.000 Zi 15.000 Zł 5.000

oraz w iele innych.

11,14! w o n y e h  es  sumę Z4.570.000 z ł.
Losy do nabycia w kolekturze

złotych

Rynek 1 K rotoszyn ,
Ciągnienie I-szej kłosy 38-ej Loterii rozpoczyna sie 18 lutego 1937 r.

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ ___  J

Krołos syn
Telefon 125 R yn ek  31

T oiuy  Kolonialne 
i dełfltnlesi 

Sina - OHki - LlRierii.
hurt — detal

Znane ze swej dobroci gilzy i bibułki do papierosów 
„Prim a Aida“
DO N A B Y C IA  W S Z Ę D Z IE

Z a d z ia ł n ie  u rzędow y od p ow ied zia ln y  red a k to r  — Antoni Hm m Ib — C zcion k am i Drukarni K. K_ O.


